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C Z Y L I

W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
Tre/c. Wiadomości  Kraiowe: Królestwo Polskie, z Warszawy.  Wiadomości  Zagraniczne:

Galicyia Lodomeryia.  Niemcy.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .  

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

o ffodzinieO

z W a rsza w y , 10 P aździern ika ,

Dnia ognedavszego wieczorem 
8-mey zieeha ł do tuleyszev stolicy Jego Kró-  
lewicowska Yiosć Xiąże Oranii W ilhelm  kry  - 
d e ty k , następca tronu Niderlandskiego a Szwa­
gier Nayiaśnieyszego Pana,  i wysiadł  w Zamku 
w przygotowanych dla siebie pokoiach.  N. Pan 
w y s ł a ł  by ł  naprzeciw tego Xiążęcia dla przy- 
witanta Go, Jenera ła  Adiutanta Hrabiego Czer- 
niszew a.

Wczorav ,  dnia p b. m.  Nayiaśnieyszy Cesarz 
i Król  był- z N. Królewicem Nideriandskim 
na paradzie zmiany straży woyskowey. Prze­
szedłszy z Nim szeregi woyska ,  przedstawił 
Mu Jenerałów i Oflicerów wszelkiey broni. Po 
paradzie N. Pan  w towarzystwie Jego Króle- 
wicowskiey Mości powrócił  do Zamku.

Seym  K rólestw a Polskiego.
Posiedzenie dnia  7 P aździern ika ,

I z b a  P o s e l s k a .  
f  C iąg d a lszy .)

JW.  Marszałek odezwał  się następnie,  iż 
uważać trzeba ten proiekt za tyczący się ró­
wnie Skarbu iuko i maiątków' prywatnych;  wa­
żności  iego me widział potrzeby dowodzić,  
radził tylko, żeby ile możności  nad g łó w n y m  
iego celem się zastanawiać, bo czas zostawio­
ny na Seymowanie iesl iuz nader  krótki.

JW.  Jezierski, Pose ł  Garwoliński ,  u w aża ł ,  
że lubo iuż dwa lata trwa u nas Mora toryum 
nie dźwiga atoli d łużników z przepaści, a za 
tern w n i ó s ł ,  że że przedłużenie Moralo- 
ryum maiąee na celu dobro d łużników, 
tak dla tychże d łużników iako i dla wierzycie­
li iest bez korzyści ,  a to tern bardziey ztąd 
się okazuie, że chociaż używa kray nasz po­
kotu, stan atoli iego się nie polepszył.  C hoć ­
by zatem pół  wieku,  mówił ,  t rwało  ieszcze 
Moratoryum, nic to nie pomoże ani d ł uż n ik om
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ani wierzycielom, owszem zatamuie tylko obieg 
który podłu g  zasad ekonomii politvcznev iest 
duszą bogactw. Zaprowadzenie więc Morato­
ryum,  ani iest sprawiedliwe, ani  użyteczne ,  
ostatni zaś cel prędzey przez zaprowadzenie sy- 
slematu kredytowego mógłby  bydź dopięty.

Zabra ł  g ło s  JVV. Radca Stanu W oinichi. 
O d w o ła ł  się w głosie swoim do słyszanego 
iuź zdania Radcy Stanu K alinow skiego, który 
oświadczył ,  że proiekt o Moratoryum ma na 
celu zachowanie tylko do nieiakiego czasu sto­
sunków dłużników i wierzyciel i .— Na zarzuty 
czynione exdywizyi odpowiadał  przytaczaiąc to, 
ze kommyssyie obu Jzb zgodziły się na nią, 
ze zatem tak z ł ą  bydź nie musi,  za iaką ią 
maią niektórzy; z resztą rozbiór iey, gdyby 
by ła  do Izby wprowadzoną bardzieyby zalety 
iey wskazał .  Zwracaiąc daley uwagę  na zda­
nie niektórych członków twierdzących,  ze przy­
rzekli na ostatnim Seymie, iź proiekt o Mora­
toryum nigdy iuź wprowadzony nie będzie, wy­
raził ,  źe prawodawca nie może wyrzec, źe pe­
wnego proiektu nigdy a nigdy nie wprowadzi, źe 
pewnego prawa, nigdy nie ustanowi. Skoro 
(d o d a ł )  z delikatności N. Pana  w skutku re-  
klamacyi  zagranicznych Mocarstw proiekt o 
exdywizyi cofnięty został,  nie mia ła  Rada Sta­
n u  czasu do u łożenia  proiektu nowego do te­
goż samego stosuiącego się celu; '"odebrała 
wprawdzie i ma wiele proiektów do założenia 
Banku Narodowego, a rozważaniem ich na 
przyszłość  się zatrudni.  Wreszcie co do In -  
stytucyi Ranków' i systematów kredytowych,  
wyrzekł  mówca  Rady Stanu, źe zaprowadzenie 
tychże  nie iest tak ła twe  i tak wolne od nie­
bezpieczeństw, iak na pozór się bydź zdaie; 
Bank pożyteczny iest w kraiach maiącyeh za 
sobą pewny billans handlowy, i w takim rze­
czy stosunku F ryderyk  IF. zaprowadził  system 
kredytowy.  Te  uwagi (m ów i ł  daley) miała 
Rada Administ racyyna na widoku, by ło  wiele 
proiektów ale n iedokładny ch ,  pociągających za 
sobą wyyście z k ram pieniędzy, bo ieszsze 
przeszło sto miliionów d ł u g u  zagranicznego 
c iąży ło .  Atoli Rada Stanu zastanowi się nad 
u łożeniem s ta łych  i zaradczych środków dla 
odwrócenia złego i skutek narad na Seym 
przyszły przyniesie. Nareszczie dla zbicia za­
rzutu, źe Moratorium narusza własność ,  odwo­
ł a ł  się do przepisu Art: 1244 Kodexu Cywil- 
nego, okazuiąc przez to, źe inslytucvia mora-  
toryyna na prawie iest wsparta.

JYV. Ł u b ie iisk i, Po se ł  C heł msk i ,  otwo­
r z y ł  następnie zdanie sw o ie : odwoławszy

się w ogóle do zdań poprzednio s łyszanych,  
uczyni ł  uwagę ,  źe Rząd powinien zarowuo 
wszystkim kraiu mieszkańcom swoiey udzie­
lać opieki, powinien podawać r ęk ę  wszy­
stkim obywatelom, a zatem nietvlko d ł u ż n i ­
kom ale i wierzycielom, kapitalistom, któ­
rych kapi tały mqgą  dla wielu stać się pomo­
cą .  Nie trzeba, mówił ,  używać środków od­
stręczających kapitalistów , owszem zachę ­
cać trzeba tak kraiowych iako i zagrani ­
cznych,  aby kapi ta łami  swoiemi, p rodukcv-  
ią ogólną kraiu ożywiali.  Mówił  daley, źe 
Założenie banku nie łą czy  się z tylu t rudno­
ściami,  ile ich mówiący przed nim Radca 
Stanu wystawił ,  źe te t rudności  mogą  bydź 
przezwyciężone,  i źe instytucvia tu ule poóią- 
ga za sobą wyyścia z kraiu gotowych pieuię-  
dzy.— Dla tych przyczyn b y ł  przeciw proiek- 
towi.

JW.  Raczyński, Pose ł  Lubelski,  zcstanawiał  
się nad proiektem ze względu na sprawiedli­
wość i na konieczne potrzeby. Mówił,  źe 
sztuka prawodawcza pogodzić te dwa względy 
powinna, źe smutne  położenie nasze iest przy­
czyną wprowadzenia tego proiektu, i źe widząc 
potrzebę lego nie będzie nawet rozbierał  tego 
czy iest zupe łn ie  dogodny.  Głos  narodu praw­
da ( rzekł )  iest za bankiem, ale tymczasem ko­
rzystać trzeba z tego ś rodka,  korzystnego dla 
d łuźuików i wierzycieli: źe iest korzystny dla 
d łużników tego dowodzić nie trzeba, równie 
iak tego, źe kolor b iały iest biały,  źe iest ko­
rzystny dla wierzycieli, okazuie się to ztąd, iź 
każdy z n ich pożyczał  dawniey na większą 
wartość dóbr teraz war tość tych dóbr spadła,  
i dla tego wielu z wierzycieli na ostatku zaby-  
potekowanych upaśćby musiało* Oświadczył  
się przeto za proiektem.

JW .  Szo łow ski, Pos e ł  Łęczycki ,  uważa ł ,  źe 
kray iest w niedostatku pieniędzy, i źe dla 
tegc wierzyciele są zawodzeni. Od Jat 3o m a .  
iątki o j  się zniżyły.  Za czasów Pruskich 
wyraził;  gdy b y ł  ł a tw y pokup produktów, za­
prowadzona hypoteka pewność zaręczyła  k r e ­
dytowi i handel  się bardzo rozkrzewił ,  teraz 
zaś iest w kraiu brak gotowizny, a K onw en-  
cyia Berlińska roku zatamowała bardziey
kredyt.  Przyięcie za tern proiektu uzna ł  za 
korzystne.

JYV. O kołow tcz, Pose ł  Szadkowski, oświad­
czył ,  źe Moratoryum stało stę zabóyczem dla 
kredytu, źe Izba zaniosła petycyie o Bank na ­
rodowy, ale te nie wzięły skutku, tymczasem 
c iąg łe  nadużywanie lekarstwa projektowanego,
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może nas przyprawić o nieuleczoną chorobę;  
atoli ufnv w łasce  Króla i obietnicach Rady 
Stanu oznaymi ł  JW .  Poseł ,  źe dla zaradzenia 
potrzebie czasowey za proiektem się oświadcza.

JW .  Bona w; N iem oiew ski, Poseł  Wie­
luński,  uzna ł  M or a to r iu m za niesprawiedli­
wość; dodał  atoli, źe i w wielu przypadkach 
dla potrzeby rygor  prawa łagodzić można.  
Miał  to n a 'c e lu  Rząd Xięztwa Warszawskie­
go (mówi ł) ,  ale nie myś la ł  wprowadzając Mo- 
ra toryium,  umorzyć lub na nieograniczony 
czas zawiesić wypła tę  należytości wierzycie­
lom. Co do Banków i stowarzyszeń kredyto­
wych nie by ł  JW .  Poseł  leilnego zdania z 
JW .  Ra dcą  Stanu PF oinickim . W  przeciągu 
dwócb lat (doda ł )  winien b y ł  Rząd oszczę­
dzić z wydatków nieco na założenie banku 
kredytowego,  i wprowadzić pieniądze papiero­
we dla ożywienia cyrkulacyi;  ale gdy tego nie 
zrobił ,  t ermin wypłaty wierzytelności powi­
nien bydź przedłużony,  lecz nie na czas nieo­
graniczony.  Skończył  zatem oznaymieniem, ze 
będzie za proiektem, gdy prawo oznaczy g r a ­
nice pewne dla Moratoryum i zaręczy wspa r ­
cie dłuźni,kom.

J W .  K rysiński wyrzekł ,  źe mowa o exdy- 
wizyi wmieszana była  do dyskussyi z powodu 
wniesienia lubo ubocznego,  przez Radcę  Stanu 
K alinow skiego  uczycionego. Co do zdania JW.  
Radcy Stanu IF oinickiego  wyraził ,  źe teoryia 
o bilailnie handlowym nie m a  i uź  tey w a g i ,  
i aką  do niev Radca S t a n u  przywiązuie; z r e ­
sztą doda ł,  źe bilans nasz handlowy taki ia- 
ki teraz iest, d łu g o  ieszcze będzie t rwał ,  i 
ieźeli z tego powodu nie b y ł  bank narodowy 
wprowadzony,  to meinasz nadziei, żeby kiedy 
przyszedł  do skutku.  Uczyni ł  w końcu m ów ca  
niektóre uwagi nad zdaniem JW .  R aczyńskiego , 
twierdząc,  źe prawo wszystkim klassom mie 
szkańeów a zatem nie samym dłużn ikom  do­
gadzać powinno, i zastanawiał się nad os ta t ­
n i m  punktem proiektu, który za nieiasny,  za 
n iedokładny  i dwuznaczny uznał .  Osądzi ł ,  
źe u lg ą  iedyną  dla zad łużonych iest zapro­
wadzenie systematów kredytowych,  i o wpro­
wadzenie proiektu stosownego, prosić N. Pana  
radzi ł .

JYV. Radca  Stanu IV o in ick i twierdzenie 
swoie wyrażniey wyłnszczał ;  mówił ,  ze nie 
oświadczył ,  iż bilans iest przeciwko kraiowi 
lecz tylko okaza ł niebezpieczeństwa towarzy­
szące '  w prowadzeniu Banku.  Powtórzył  nako-  
niec przyrzeczenie Rady, źe na Seym przyszły 
żądany  proiekt przyydzie pod rozbiór Izby.

J W .  Niemoiewski, Pose ł  Kaliski,  u t rzymy­
wał ,  źe niemożność  d ł u t  tuko w da ła  powod 
do zaprowadzenia Moratoryum. Necessifas f r a n -  
g it  legom. Na zawadzie stoi tylko ostatni c h a ­
rakter  proiektu, któzy iuź rozebra ł  JW .  K r y ­
siński i Poseł  W i e l u ń s k i .  Uczyni ł  mówca na­
dto nad proiektem niektóre uwagi a iego nie- 
iasuość okazuiąc,  mn iemał ,  zeby ostatni pa­
ragraf b y ł  opuszczony, a na końcu pierwszego 
było  dodane z wypowiedzeniem iednorocznem; 
w' tym razie by łb y  za proiektem.

(D okończenie iu lro ,J

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
G i L T C i ł  i L o d o m e r y i  a.

z Lw ow a , 6 Października.
Dzisieysza Gazeta tuteysza um ieśc i ła  nas tę ­

pujący Cesersko-Królewski Uniwersał:
My Franciszek 1. z Bożey łaski  Cesarz Au-  

stryiacki, Król Węgierski ,  Czeski, Lombardyi i 
Wenecyi,  Galicyi i Lodomeryi;  A rc y -X ią z ę  
Austryiacki; etc. etc. etc. ; _ .

Wszem w obec i każdemu w szczególności 
z naszych kochanych  i wiernych poddanych 
wszelkiego stanu Pra ła tom,  Magnatom, R yc e r ­
stwu i Mieszczanom, w naszych Królestwach 
Galicyi i Lodomeryi  w r a s  z Bukowiną,  oświa­
dczamy ła sk ę  naszą Cesarsko-Królewską,  uwia- 
domiaiąc ich ninieyszem nayłaskawiey,  ze z 
ważnych i powszechnego dobra tyczących  się 
p o w o d ó w ,  u c h w a l i l i ś m y  zwołać  Seym w po-  
mienionych Królestwach,  i wyznaczyć na  to 
dzień szesnasty miesiąca Października bieżące­
go roku  tysiącznego ośmsetnego dwudzieste­
go. —  Aby więc ten Seym należycie postępo 
wać mógł  ku pożądanemu wzrostowi dobra tak 
tych Królestw iako też i powszechnego, i  m ó g ł  
osiągnąć cel i koniec zamierzony, nakazuiemy 
naszym naywiernieyszym i nayposłusznieyszym 
Stanom Królestw Galicyi i Lodomeryi  tudziez 
Bukowiny, wszem w obec i każdemu z osobna 
nayuroczyściey i nayłaskawiey,  by na dzień 
wYŹey wyznaczony, a to wieczorem wprzódy 
we Lwowie  znaydowali się, a potem w dniu 
następuiącym zrana w mieyscu,  które nasze 
rzeczonych Królestw Praezydium kraiowe wy­
znaczy, pewnie i nieocbybnie zebrali się, t am­
że propozycyy Seymowych i tego, co naszem 
imieniem przełożyć  każemy, w nayuniźeńszem 
posłuszeństwie wysłucha li ,  a przyiąwszy to 
wszystko do wiernych serc swoich,  uczynili  
pos t#owienie  tak naszym iak i Królestw Ga­
licyi i Lodomeryi  wraz z Bukowiną,  równie i 
ich wła sny m potrzebom dogodne,  i odpowia-
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daiące naszemu na j łaskawszemu zaufaniu, któ­
rego inniesszem nowy im do w od daliśmy. — 
chociażby klorv z wiernych i nayposłuszniey- 
szveh członków Stanowych dla ważnych prze­
szkód na Se jmie  zna jdować  się nie mógł ,  
wszelako w tym razie obecni zupe łną  moc 
stanowienia mieć inaią a nieobecni równie iak 
i obecni do dopełnienia tego wszystkiego ina­
ią bydż obowiązanemu Nasze zas Królewskie 
miasto Lw bw  ma  stosowną do konstytucji  li­
czbę osób z dostatecznem pe łnomocnictwem na 
pomieniouy Seym wysłać.  — Dan w naszem 
głównem i tezydencyonalnem mieście W iedniu  
dnia 5go miesiąca Września w roku tysiącznym 
ośmsetnym dwudziestym,  Panowania naszego 
dwudziestym dziewiątym.

Francizzek.
(Następuią inne podpisy.)

N. Pan mianował Kommissarzami swoiemi 
na Seym tegoroczny w Królestwach Galicj i  i 
Lodomervi ,  pierwszym: JVV. Teotila Hrabiego 
Z ałuskiego , C. K rzeczywistego Radcę  tayne 
go, W.  Kuchmistrza Koronnego i wielu orde­
rów K aw alera ;  d r u g im :  JYV.  ̂ Jana K a ­
walera Batoivskiogo, Vice Strażnika sreber 
Koron ny ch .  Przewodniczenie tegorocznemu 
Se jmowi raczył  N. Pan poruczyć JVV. Janowi 
K an ie m u  Hrabi  ze Stadnik Stadnickiem u, C. 
K .  rzeczywistemu Radcy ta y n e m u , Szambe- 
1 a nowi Jego C. K. Mości,  Wielkiemu Ł o w ­
czemu Koronnemu i Zastępcy Prezesa w \^J'* 
dziale Stanowym.

N i e m c y .
O d brzegów M enu, 8 Października.

Xiąze  Następca bawerski miał  zamiar prze­
pędzić c a ł ą  nas tępującą zimę w Palermo, dla 
poprawy zru jnowanego zdrowia. —  Kiedy się 
dowiedziano w Munich żc Rząd neapolitański 
rewolucyyny mianował  sprawuiącego interessa 
przy dworze bawarskim,  wys łano zaraz rozkaz 
zwierzchnościom pogranicznym, aby niepozwa- 
l a ł y  pomieniouemu posłowi weyścia na ziemię 
bawarską .  /  _

Znaczna liczba emigrantów wirtembergskich,  
maiących  c h ę ć  udania się do Ameryki,  lecz 
nieposiadaiących dosyć funduszów do odbycia 
tey drogi, powróc iła  z Hollandyi do Frankfor - 
tu. Wszystkie le rodziny vv naysmutnieyszem

s ą  położeniu,  nietylko bowiem wyzuły się przez 
drogę z ostatniego funduszu; lecz nadto do ta- 
kiey nędzy są  doprowadzone, iz nagie i g łodne  
z samey tylko i a łmu źuy u t rz \muią  życie.
Z tem wszystkiem muszą opuścić Frankfor t  i 
napowrót udać się do oyczyzny.

bracia F o I f  ranie kupcy z miasta Ifof, wy­
przedali w ciągu iednego tygodnia na la r m a r -  
ku frankforlskim 3oo,ooo chustek b uw e in i -  
cznych ,  i zapewneby więcey iescze wyprzedać 
byli mogli,  gdyby się mewyczerpa ł  by ł  c a ły  
ich zapas.

z S ztudgardu , Ą Października.
Przybył  tu niedawno Kapitan s łuż by  nen- 

politańskiey Blanc, z pasportem podpisanym 
przez sprawuiącego interessa austryiackie przy 
dworze neapolitańskim. Pomiemony K a p i t a n  
wymieniony iest w pasporcie iako goniec ga­
binetowy do konsula neapohfańskiego w Me- 
dyolanie i do posła tegoż dworu w Turynie.  
Po wypełnien iu  tych poleceń ziechał  on do 
Sztutgardu przez Szwaycaryią i przywiózł z so­
bą  wiele pism rekomendacyynych do rozmai­
tych osoh, które zna jdy wały  się w iakich kol- 
wiek dyplomatycznych zleceniach yv Neapolu. 
Nietaił  także i tego, iż mu polecono pow/.iąść 
dostateczną wiadomość o ilości siły zbrovney 
w ca ły ch  Niemczech i dla tego mia ł  zamiar 
przez tydzień w Sztulgardzie zabawić.  Był on 
kilka razi na popisach woyska, a raz nawet w 
mundurze neapolitańskim. Lecz 21 z m. Król  
rozkazał mu  aby w przeciągu 24 godzin opu­
śc i ł  stolicę fuleyszą i wyjechał  z Królestwa Wir -  
tembergskiego.  Chcia ł  więc udać się przezMe- 
mingen i Jnspruk do Tyrolu;  lecz ani bawarskie 
ani austryiackie poselstwo niepodpisuło mu 
pasporiu,  a tak musiał  udać się przez Struż- 
burg i Jenewę,  na co-od posła francuzkiegoolrzy- 
ma ł  pozwolenie. (Ta okoliczność- przypomina 
i wyiaśnia wzmiankę b ę d ą c ą  w ostatnich pis­
mach  z Neapolu o oficerze wys łanym ztamtąd dla 
powzięcia dokładney  wiadomości o stanie woy­
ska w iednem z mocarstw kons ty tucyjnych .

K u r s  P e t e r s b u r s k i .
Dukat:  hollemU nowy —  rubli  as :—  11 85 . k.
Ditto —  Ditto stary —  Ditto •—  11 4 ° —*
Rubel  s rebrny  —• —  Ditto —  3 7 0 . —

w P e t e r s b u r g  u.

w d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e  go  S z t a b u  JEGO C ESA P iSK lE i  RiSCI.


